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BŁOGOSŁAW MATKO! 

Matko Marjo Wspomożenia Wiernych 

My Cię, patronką dla siebie obrali; 

Gdy myśl powstała od cór , synów dzielnych 

Gdy tę placówkę nową zakładali. 

Dzisiaj w tych trudnych czasach prosim Ciebie 

Matko pomocy! wspieraj dzieci z nieba : 

Wypraszaj dary nam w ziemskiej potrzebie, 

Niechaj nikomu z nas nie braknie chleba. 

Błogosław twojej gromadce z pasterzem 

W tern dziesięćleciu dziś jak Cię obrała 

Swoją patronką - bądź dla niej puklerzem: . 
Niech czyny nasze wieńczy silna wiara. 

Błogosław domy i nasze rodziny 

l dziatki małe , młodzież , córy, syny : 

Spraw aby rosły dla Boga, Ojczyzny -

W nich przyszłość była - dobra podwaliny . 

M . M ajcherek. 
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WIEL. KS. PIOTR P. WALKOWIAK 
O becny Proboszcz 

Parafii Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych 

Naznaczony P,-oboszczem l-go czerwca, 1928 r. 



Do Parafjan 
Kochani i Zacni Parafjanie! 

Obchodzimy w tym Roku Pańskim 1933, Dziesięciolec ie istnienia 
tej Parafji. 

Ileż 1to już pracy, kosztów i trudów ponieśliście w tym tak krótkim 
czasie na założenie , rozbudowanie i utrzymanie naszej parafji. 

Z moralnych skutków osiągniętych i z .tego dorobku materjalnego, 

widocznem jest, że Pan Bóg nam błogosławi i dopomaga. Nie wspo~ 

minając już o :tych dobrodziejstwach duchowych, z jakich Wyście sa ~ 

mi korzystali w tej parafji, a szczególnie Wasze młode pokolenie, któ~ 

re zachowało świętą wiarę, mowe ojczystą i swoje polskie zwyczaje 

- coby niemożliwem było bez Polskiej Katolickiej Szkoły i Kościoła. 

Przeto dzisiaj , w tę dziesiątą rocznicę, zanośmy pokorne, dzięk~ 

czynne modły do Pana Zastępów za te dobrodziejstwa nam udziela~ 
ne - i prośmy Go serdecznie o tęż pomoc i łaski na przyszłość. Oby 
ten Bóg Dobrotliwy natchnął dzieci Wasze tym samym duchem o~ 

fiarności, poświęcenia i poczucia obowiązków w utrzymaniu, wspie~ 
raniu i miłowaniu tej parafji, jakim wyście się dotychczas odznaczali 

przy jej organizowaniu, budowaniu i prowadzeniu. 

Wprawdzie czasy są najtrudniejsze, jakie kiedykolwiek były, lecz 

przy Boskiej pomocy ta trudność dc>. się z czasem pokonać, byle tylko 
nadal trwały dobre chęci i ufność w pomoc Bożą. - "Kiedy Pan raczy 

wspierać Swemi siły , wybranym Swoim da odpoczynek miły." 

Bóg niech Wam zapłaci za wszystko dobre, coście uczynili dla tej 
parafji przez wszystkie lata za moich Poprzedników Duchownych, 

jakoteż i za mego proboszczowania w tych krytycznych czasach. 

KS. PIOTR P . W ALKOWIAK, Proboszcz 
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WIEL. KS. PAWEŁ C. ZELAFF 
Pierw•szy Stały Wikary 

Parafii Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych. 



Wielebny Ks . .E. Krawczyk 

Serce fezusa Bądź Królem! 
Serce Jezusa bądź Królem na ziemi 
Rozciągnij władzę nad dziećmi swoimi : 

Krwią Przenajświętszą Swoją odkupione. 

Króluj o Jezu! nad każdym narodem, 

Niech wszystk ~ ie państwa, rasy Cię uznają, 

Bądź pozdrownikiem rzesz ludzkich, bądź wodzem, 

Niech wszyscy władzy T woj ej się poddają. 

Niechaj Królestwo ni,eograniczone 

T woje - jak wielka ziem i, mnogie ludy :. 
Niechaj Najświętsze Serce uwidb'ione 

Będzie od wszystkich, jako jednej trzody. 

Pociągnij serca do Siebie tej ziem!; 

Zgromadź w pastewną Kościoła oborę 

Daj się im poznać - i panuj nad niemi 

Lekarzu ludzkich dusz, ulecz świat chory. 
Spełnij proroctwo Twej przepowiedni 

jednej owczarni- jednego pasterza, 
Przyspiesz o Chryste zjednoczenia te dni 

Prawdziwej wiary - tej tarczy zbawienia. 

M . Majcherek 
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KOŚCIOt I SZKOŁA 

Zarys Historyczny Parafji Matki Boskiej W spomożeni a W iernych 
Przy matce skupia się życ i e rodzinne, a przy 

JeJ erc u i poci jej bacz nem ok iem r' ozw ij a j ą s i ę 

wszystkie zacne zalety d ziatek. Tak również oko­
ło Matki Kościo l a sk upi a s i ę. a nawet rodzi się 

szlachetne życ i e spo ł eczne; poci ] ej bacznem o­
kiem rozwija s i ę życ i e id ea ln e - c hr ześc ij a 11ski e. 

'vV n aszą złą i osłab i oną n atu r ·ę w szczepia Kośc i ó ł 

silne i id ea lne czy nniki życ i owe . bez kt órych ży­

cie karłowac i eje, s taj e s i ę czczem Ku ltura praw­
dziwa, szlachetne i bujne żyzną tw ór'czością życie 

budzi s i ę na łonie Kościoła. 

Polacy dawno poz na li te n wpływ w iary na 
życie i sta ra li s i ę zawsze żyć w cieniu murów Ko­
śc ioła . 

Tak też powsta ł a parafia :tviatk i Boskiej 
Wspomożen i a W ier·nych. Gdy w dzi elni cy ob­
jętej obec ną paraf i ą os i ed l iła i ę dostateczna li­
czba naszych rodaków, na tychmiast poczy niono 
starania o za ł oże ni e tej p lacÓ>I ki w iar y . 

Trudnośc i były li czne, lecz wytrwa ł ość oby­
wateli dz ielny ch i pośw i ęce;1ia pełnyc h przynio­
sła sku tek pożąda n y. Dnia 18-go wrześn i a 1923 
r oku Jego Ekscelencja Ks. Bi,kL; p Mic h a ł J. Gal­
lagber dał zezwolenie na otwarcie nowej parafii 
pod wezwaniem Matki Boskiej \ N'spomożenia 

vViernych i mianował pierw szy n1 
Wie i. K s. Paw ł a Sonsa ll ę. kt óry 
proboszczem parafj i $w. Micha ł a 

M ich. 

p roboszczem 
przed te m był 

w Ka la mazoo, 

Pierwszy Komitet Para fia lny sk ład ał s ię z 
n astępu ją cyc h: Franciszek Bieliclei Sr., A leksa nd er 
Kujaw sk i, J a n Kozacki, J an BDdzy na, Stan islaw 
Sza ł adz i!l s ki , Wład ys ł aw Kose le 

Ks. P. Sonsa lla wz i ą ł s i ę naty chmiast do pra­
cy. Ju ż w następ n ą ni edz i elę odpraw ił M szę świę­

tą w ma ł y m domku pn . 12647 McDouga ll. W na ­
s tępnym tygodniu Ks Pr'oboszcz pisał Polaków. 
mies z kających w tej dzi elnicy w liczbie 130 ro­
dzin. Te rodz iny c h ętnie pomogły gr oszem. by 
jak najprędzej powstała szkota . Wkrótce zakupio­
no dom - obecny Klasztor S ió s tr Nauczycielek. 
U góry mi eszka ł Ks. Probosz.:z, a na dole urzą­

d żo no Kap li cę , w któr'ej n abożeństwa odprawia­
ne by - ł y przez kilka n astęp n ych m i es i ę cy. 

Skromn y to był początek. lecz jak z mał ego 

ziarnka gorczycy wyrasta duż e drzewo. tak t eż 

wkrótce z tej mał e j placów ki powsta ł a obec na 
b udow la. 

N ie za dowolnili się parafianie t ą małą kap-



PLEBANJ A I OGROD 

liczką lecz m yś l e li o okazal szy m budynku. Dnia 
22-go li s topada tego sa mego rol.:u zakupiono 22 
lo t y na Roen i Roth we ll Subdywizji za s um ę 

$44,920.00 i na tern miejscu mi a ł pows tać budyne k , 
mi eszcz:)cy w sobie kościół. p l e b a ni ę i szko ł ę. 

Kon t rakt na budowę by ł zaw2.rty z p. Stan i s ł a­

wem R óżyc kim . W p i ęc i u mies i ącac h te n nowy 
g ma ch parafja ln y by ł uk o ń czo • ~y . 

Nieszczęśc i e ni es t ety spo tk<l.to !Jierwszego pro­
boszcza. Choroba r z uci ł a go na łoże szpita lne . 
gdz ie pr zeby ł 3 mi esiące. W jego n i eobecnośc i o­
bowi:Jzki du zpasters ki e i ad mini st racyjne s peł ­

niał Ks. Ksawery Ros ió ski. P0 powrocie Ks. Pro­
boszcza So nsa ll i ze szpita la . Ks. Bisk up J ózef C. 
P lage ns w asyście licznego d ucbowie ó stwa po św i ę­

c i ł nowy .gmach d ni a 20-go maja 1924 rok u. W 
kaza niu swe m J ego Ekscekn cj'! Ks . Bi skup za­
c h ęca ł lu d do tr zy mania s i ę w iat·y i t radycy j swych 
o]row . Tak w siedm iu mi es ią cac h po o tworzeni u, 
dz i ęk i of i ar no śc i pa raf jan i s ta rani u Ks. P robosz­
cza par·afja ju ż mo g ła okazać d owód swego przy ­
wiązan i a do kościoa , do wiar y i do j ęzy ka pol­
sk iego. 

Z powod u szybk iego rozwoju mi asta D etro it, 
i ogromnego n ap ł yw u ludzi rea ln ość była kosz­
towna. Dla t ego też zaku p ziem i, budo~va i dom 

Sióstr Na uczyci'elek kosztowaJ·y o ko ł o 145 ty­
s i ęcy dola r ów. 

Aby zap ł ac i ć procent od tej sumy, zwycza j­
ne ofi a ry parafja n nie wystar'.::za ł ~ · · T o ,-oz umi c­
ją c parafi a ni e u r zą dz a li pikniki · zaba wy. by tak 
zebran ym g roszem Ks . P robuszczl.''.Vi pr zy j ść z po­
m ocą . 

J eszcze s i ę na te m ni e sk01 \r: zy ł a praca koło 
paratJI. C h oc i aż by ł ju ż ob~zelny kośc i ó ł , t r zeba 
b y ł o ro zpocząć n aukę w szkole. Z powodu liczn ie 
powsta j ącyc h nowych par afj i po lsk ich Zakoa 
S iós tr Felicjanek ni e móg ł do 5 tarczyć nowej pa­
raf ji S ióstr Na uczyci elek. Ks. Proboszcz jed nak 
sa m rozpo czą ł n aukę w szkole i du pomocy vvy­
n a jął tr zy nau czycielk i i na uczyciela. któr'y zant­
zem s p e łni a ł obow iąz ek or gail isty - p. S. R y ł ko 

D o szko ły uczęszcza ł o o koł o 200 dzieci._ 
W drugim roku, 1925, po o twarciu, Zakon 

S ióst r F eli cjanek m óg ł ju ż do s tarczyć pot r zeb n ą 

li cz b ę Siós tr Na uczycielek i skoro s:ę one za j ę ł y 

sz kol ą, li czba par·a fjan szy bko zaczę ł a wuastać 

i cora z więce j dzieci zap i sywa~<o do szko ł y pa­
rafialn ej. 

VI/ mi ejsce strud zo nega iu ż p t ·acą orga ni za­
cyjna Ks. P roboszcza Sonsa lli. dnia S-go ma rca 
1925 rok u, Ks. Bi sk up n az n aczył proboszczem mło-



DOM SIOSTR 

dego i energi cz nego k a pł a n a ·- \ Vie l. Ks. Wince n­
tego Balcer·a. Z powodu wielkie j li czby dzieci za­
brakło mi ejsca dla nich w szkole, w i ęc nowy pro­
boszcz postanowił przen i eść s·Ne mi eszka nie do 
inn ego domu. I woln e mieszkanie n ie d os t a rc zy ł o 

dostatecznego mi ejsca d la dz ieci sz koln ych. To 
też podczas roku szkoln ego 1925 - 26 dzi ec i uczy­
ł y s i ę w kośc i e l e. W i ęc na zeb ra niu parafjaln !=! m 
uchwalono dwie r zeczy - dobudować jeszcze 
trzecie piętro, sk ł ada ją ce s i ę .?: czter ech klas i wy­
bu d ować na os ta tni ej pa rceli os0b n ą, lecz jeszcze 
tymczasową p l eba nię . Dn ia 26-go czer wca ,roz­

. litOczęto bud owę, by d oko ń czyć i :;, jeszcze przed 
rozpoczęc i e m nauk w e wr ześni u. 

Budowa ta pow i ększy ł a tl ł ug pa rafialn y o 35 
tys i ęcy do la rów. C h cąc par'afji oszczę d z i ć pienię­

dzy Ks. Proboszcz zwo ł a ł o pe c j; : tłn e posiedze ni e 
parafia ln e, na którem uchwalo no nał ożyć na k aż­

elego parafjan in a t a k sę w sumi e $5.00, pł a tn ą co 
mie s i ąc na przeciąg jedn ego r oku. Wielu para­
fja n wyp ł aciło s um ę, na kt ó rą s i ę zobowiąza li . 

Po wybudowan iu trzeciego pięt r a, w g mach u 
sz koln ym znaj d owało s i ę 8 sal szkolnyc h dla dzi e­
ci, dwa ofisy dla Sióstr Nauczycielek i ce ntraln e 
ogr zewani e bud ynku. A że ze stro ny zaułka. z ie­
mia parafialn a nie b y ł a ogrodzo :1a, Ks. Proboszcz 

z pom ocą c h ę tny c h pa rafja n pcb ud owa ł płot i 
położył chodniki ce mentowe. Tak powol i rozbu­
d owa ł a s i ę pa rafia. mim o stos un kowo ma ł e j licz­
by parafian . P r zysze dł rok 1928 i pa r af i ę mi a ł zo­
s tawi ć drug i dzieln y i gorliwy proboszcz. Dnia 
l-go cze rw ca, K s. Balcer zosta ł mia nowa ny pro­
boszczem inn ej parafii - Św. \iVawrzyl'1ca. W 
tym kró tkim czas ie Ks. Ba lcer ba rd zo dużo zdz ia­
ł a ł duchowo i ma te ria lnie dla parafji. Gorliwie i 
s umie nnie p e łnił obow i ązek swój d uszpasterza, pr o­
wa d ząc swyc h pa rafja n do Boga; dużo czasu po­
św i ęc ił wykształcen i o m dzieci w duchu i w ierze 
katolickiej. Zdo ln ośc i je•go jako gospodarza uwi­
d ocz niał y s i ę przez to, że mimo w ielkiego długu 
i m a ł e j liczby parafjan z d o ł a ł nie ty lko procent 
sp ł acić lecz nawet pew n ą część długu parafia lne­
go. 

Dnia l-go czerwca Najprzewielebn iejszy Ks. 
Bi skup Gallagber nazn aczy ł na proboszcza K s. Pio­
t ra P. Walkowiaka, teraźniejszego duszpas terza. 
Wkrótce s i ę okazało, że gmach szkolny jeszcze 
był za m a ł y. Wybudowano w i ęc za $4,692.00 tym­
czasową szkó łk ę . dającą pomieszczenie dla ! GO 
d ziec i. Potrzebny był również odpowiedni dzwon 
koście ln y, więc o - f i arnością parafjan za kupiono 
dzwon ważą cy 800 funtów za $876.13 i wyb udowa-



KOMITET PARAFJALNY NA ROK 1933 

Stoją: Sych Paweł, Kozacki Jan, Rajniak Adam, Kendrek Piotr, Załucki ~ljasz, Rzegoc­
ki Franciszek, Gąsior Jakób, Śliwiński Józef. Siedzą: Paszkowski Jan, S migrocki Zyg­

m unt, Lutomierski Feliks, Warzybok Henryk, Jaworski Jan, Nieznałski Sebastjan 

no d la niego odpowiednią dzwonnicę . Z pomocą 
pat·afja n odmalowano wnętrze kościoła i dom 
Sióstr' i zakupiono drobne potrzebne rzeczy do 
szko ł y i kościoła. 

z pomocą obecnemu proboszczowi w pracy 
duszpasterskiej Ks. B iskup przeznaczył Ks . Paw ł a 

C Ze laffa. J est on pierwszym w ikarym w para­
fji , a ona. jest p i erwszą parafi ą,, w której pr·acuje 
od p r zy j ęcia św ięcet't kapłat'tskich. Czyta w kon­
fes jona le. czy z ambony, czy w szkole. czy w kan­
celari i parafialnej , pracowity i gorliwy ten kapłan , 

ochotni e pomaga Ks. P roboszczowi w ptacy pa­
rafialnej. 

W szko le Matki Boskiej Wspomożenia Wier­
nych uczą pracowite, pełne poświęce ni a Siostry 
Fel icjank i. pionierki pol s kości w szkołac h para­
fia lnych w Ameryce. Obecną Przełożoną. ju ż szó­
sty r·ok z r zędu jest Wiei. Sio• tra M. Alberyka , 
która w swej pt·acy zawsze c h ę tnie w s półpracuje 

z proboszczem. Pom im o, że klasy są przepe łni o­

ne dziećmi. jednak nigdy nie narzekała, a l; zaw­
sze gotową jest do większego pa św i ęcen i a dla na­
szych d ziat ek. Wszystkie Siostt·y. przeznaczone do 
pracy przy naszej parafii zawsze wykonywa ł y swój 

obow i ązek ku większe j chwale Bożej i ogólnemu 
zadowo le niu parafian. Z początku przybyły tyl­
ko cztery Siostry, z powodu wielkiej potrzeby 
Sióstr Nauczycielek do li cznych nowopowsta­
ł yc h paraf ij. Dzisiaj w par·af ji mamy 11 ióstr, a 
w szko le mi eśc i się 817 dzieci. Szczególni ej s ze 
dzięki i wdz i ęczność należą s t ę Siostrom Felicj an­
kom, które za m a ł e wynagrodzeni e z wielki em za­
parciem s i ę i poświęc e niem p row <J dzą naszą szko­
ł ę. Pozatem Wiei. S iostry utrz y muj ą porządek 

pr"zy o łt a r zac h. Wszystkim w ielkim uroczysto­
śc i o m kościelnym dodają naboż et1s twa przez tak 
piękne ustrajanie o łt a r zy. 

Szkoła nasza, S-klasowa nauk elem_;. ntarnych, 
w ydaje dyplom y swoim wychowankom po uk ot1-
czeniu ósm ego stop nia . Pod wzg l ęde m poziomu 
na uk szko ł a na sza nie jest na równi ze szko ł a mi 

publicznemi, a le je wszystkie przewyższa. Ten 
fakt potwi e rdzają sami nauczyciele szkół publi­
cznych. Ju ż to samo wystarczył o by, aby przeko­
nać rodziców o wyższości naszych szkó ł. Rod zi­
ce, któr·zy dba j ą o n aukę swych dzia tek. pow inni 
o tem pamiętać, gdy dziecko ich dochodzi do 
zkoln ego wieku. 



MINISTRANCI 

Chrześc ij ai1scy r od zice jeszcze czegoś innego 
wymaga j ą od szko ły , mianowicie, urobie nia cha­
rakteru, wychowania re ligijnego , zna j omośc i j ę­

zyka polskiego. Nie pomoże dziecku wyszkolenie 
umy s łu. j eże li jego cha rakter i wychowan ie re li ­
gi jne jest zaniedbane. Nauka, .:: lbo r aczej w y­
szko lony um ysł jest niebezpi ecz ną bronią w r ę­

kt; dz iecka, j eże li jego s umienie i poczucie odpo­
w i edz i a ln ości jes t zaniedbane. W szko le naszej 
elusza dziecka n ie jest zapomn ia na, lecz ost r oż ni e 

i sumi ennie ksz t a ł co n a jest w poznani u pra\\• Bos­
kich i jego obow ią zków wzg l ę dem Boga i bli źn i e­

go. Co do ięzyka polskiego, dziecko uczy s i ę go 
pod ok iem k s i ęży polskich 1 s ió;: tr polskich, któ­
rzy szczerze kocha j ą te n p i ę kny nasz język. 

P rzy parafii skupia j ą się na;:tępne Bractwa i 
Towa rzystwa : Bractwo Panien, Dzieci Marii. Ró­
żaóca św i ę t ego , Św. A nny, B ractwo Ołtarza , Trze­
ciego Zakonu, M a tek C hr ześcijal'1~k i c h , Tow. Imie­
nia J ez us, Sta r szy i Młodszy Oddział , M. B. Wspo­
moż e ni a Wiernych, św. Pi otra Aposto ł a, K lu b 
Obywa t elski , S towarzyszen ie Alumnatu Szko ł y 

Par·afja ln ej, Starszy i Młodszy Chór Pa raJja lny pod 
dy 1 ·ekc j ą dzielnego i pracowitego o rganisty p. 
Edmunda Skrzy pczaka. Parafjanie sk ł adają s1ę 

z ubogiej klasy - ludzi c i ężko prac uj ącyc h we fa-

brykac h oraz k ilku kupców na dorobku. Gdy się 
jed nak rozchodzi o pracę, of i a rn ość d la dobra 
parafji, zawsze są ochotn i, nawet z wie lkiem po­
sw l ęcen i em . Parafia Matki Boskiej W s pomoż e­

nia Wi ernych zawdz i ęcza swój rozwój, na pierw­
szem m iejscu Błogosławiei1stwn Boga i op iece 
naszej Pat ronki, Matki Naj św 1 ę t sze j , a n astęp ni e 

pracy uczc iwej i pośw i ęce niu , już n ie d z i es ią~ ek. 

a le se tek parafian, których o becn ie j es t zap isa­
nych 600, ich wszystkich w pamiętnikt: 1 tr ud no jest 
wp rost wymiemc. Z w i e lk ą pomocą, przyszły pa­
rafii nasze liczne Bractwa i T owa r?,ystwa, bez 
k tór"ych para f j a by bardzo ucierpiała. 

Pod naciskiem takiej pracy i ofiarności ze 
st rony parafian. Parafia Matki Boskiej Wspomo­
że nia Wiernych mu si i ść na; ) r z ć- d. chociaż czekają 

na ni ą w ielkie trudności , lecz z pomocą Bożą damy 
sobi e r ·a d ę, tak, iż w kilku na stęp nych latach -
da j Boże - s tanie $w i ąty ni a Pai1ska, większa 

sz ko ł a, sala parafi a lna, p lebania. i dom Sióstr. 
Pomocnika mi w pa rafi i byli n as t ęp uj ~cy Ks i ę­

ża: Ks. Stanisław Grabowski, Ks. S. Jan icki, Ks. 
W. K r zyżos i ak . a przez ostatnie dwa lata co nie­
dz i elę w parafii pomaga Ks Eclw8rd Krawczyk. 



BAZYLIKA ŚW. PIOTRA 
Obecni e obchodz: my nadzwyczajny Rok Jubil euszowy, który s i ę zaczą ł dnia 2-go 

kwi etn ia, 1933 roku , a skoóczy s i ę z tym samym dniem 1934 roku. Ogłoszony on jes t 
przez obecnie panuj ącego nam Pap i eża, O j ca św. Piusa XI, jako rocznica ś mi erci na­
szego Zbawiciela, gd yż właśnie upł ywa 19 ·w:eków od czasu ki edy d oko n ało s i ę odku­
pi eni e rodzaju lu dzk iego przez ś mi e r ć Chrystusa Pana na kr zyż u. Do R zymu w ty m 
roku nap ł ywa j ą t ys iąc e pielg rzymów z ca ł ego ś·w i ata kato licki ego . ·wielu z nas pragn ę­

łob y być tam tak że, lecz z powodu swych o b ow i ąz ków , po w i ęk sze j części z braku ś r o d ­

ków po te m u n i e mo że tego uc zy nić . W kr ó tkoś c i c h oć przed s ta 1\·i my j ak:e tru dności i 
il e pracy k osz t owa ł o to , nim pows t a ł a ta najwięk sz a św iątynia na Ś \\ · i ec i e t. j. Bazylika 
św:ętego Piotra vv R zymi e. 

D zieje Bazyliki 
$w i ątynia ta s toi na miej scu dawnego k ośc i o ł a $w. P iot ra w R zy mie, gdz ie w. Apo­

s t o ł po ni ós ł ś mi e r ć m ęcze ń s ką za czasów cesarza r zymsk iego, naj więk su go prześ l adow­

cy c hr z e ś c ij an Nerona, roku 67 po Chrystus ie. Zbudowano ją na wzór starych bazyli k 
rzy mskich. W ś r ed nich w iekach zew n ę tr z ni e przed s taw i a ł a s :ę imp o nują co . Cztery sze­
reg i w s paniałyc h kolumn (w r zędz i e po 25) d zieli ł y bazy lik ę na pięć obszernych naw, 
b ł yszczącyc h od z łota i marmurów. $reclnia nawa m ogła w ob: e p o mi eśc i ć o k o ł o 10 t y­
s i ęcy lud zi w i ę c wnętrze starej bazy liki b y ł o ogromne, do tego prześ li c z n e . Fa s aclę da­
wnej bazy li z d o biły cudn e m ozajki. W ś rodku pr zec i ęc i a wz n os ił s i ę w krypcie, t . j. w 
podziemnej kaplicy g robow:ec ś w. Piotra, a nad nim g ł ów n y o łtar z pod kosztownym bal­
dach:mem, s p oc zywającym na czterech przepysznych kolumn ach . Vv p ó łk o l e absidy. za 
wi elki m o łtar ze m , s t a ł tron biskupi. Sk lep ienie ch óru było tak że pokryte wspania ł emi 
mozajkami. Na z ł otem tle un o s ił s ię Chrys tu na niebi eskim t ronie, międ zy P:otrem i 
Pa · vv ł em. u stóp J ego tł oczy ł y s i ę stada baranów. dążąc yc h z dwóch miast : z Bet lejem i 
J erozolim y, któ re by ł y obrazem p oga ń s twa i życlows twa. Ca ł a bazylika była wew n ę tr z-



nie bogato i z przepychem ozdobiona, gdyż tak panu j ący monarchow :e, jak i papieże, 
śc i ga li s i ę w jej zdob: eniu. Drogiemi b y ł y wspomnieni a, w i ążące i ę z t ą św iąt y ni ą i jej 
pamiątkami. W szystk:e wa ż ni e j sze wypadki z ż yc ia kośc:oła, zdarzenia historyczne, 
miał y w ni ej swe pamiątkowe tablice lub pomniki . T u o db ywa ł y s i ę koronacje papieży, 
św i ęce n :a biskupów, tu gro mad z ił y s i ę milj o ny p :elg rzymów ze w szech s tron św iata, aby 
u zys ka ć b ł ogos ła wie ń two nami e tnika Chrys tu sowego. Tys i ąc dwieście os i e md z i esiąt 

la t p r ze trwała ta św iąt y ni a i u s tąpiła m,(ejsce nowej większej i wspanial szej. Kiedy bo­
w iem za pap i eża Mikołaja V (1447) s tara bazylika c h y li ć s i ę poczynała ku upadkowi, po­
sta n ow ił on budowę nowej św i ątyni. B udowa r ozpoczę ł a s ię w roku 1453 pod kierownic­
twem budowniczego, Bernarda Gambarelli. Zaczęt o od chóru , którego mury w przec:ą­

g u trzech lat doprowadzono do wysokości dwóch metrów, gdy ś mi e rć papieża przerwa­
ła pracę . P api eż Pawe ł II podjął j ą na nowo na krótki czas. Dopiero papież Juljusz II 
zab r a ł . ię do d zie ła w roku 1506. z pomiędzy r óż n yc h planów, przedsta·wionych przez a r­
chitek tów papi eżo ~ w i zwyc i ęs t wo u zyska ł plan B ramantego, jako najodpowiedniej szy. 
P os tanow:ł on wybudować o l b r zy mi ą ba zy lik ę, o obszarze 24,200 m etrów w kształc i e 

krzyża, na przecięc iu i ę ramion um ieścić kop u łę tak w i e lk ą jak Panteon i p lan jego uzy­
ska ł potwierdzeni e papieskie. w obecno, ci 3 i kard y n a ł ów 18-o-o kw ietnia 1506 roku po­
łożo n o kam id 1 węg:e ln y pod f il ar św. W er 1nik :. Bramante zabra ł s i ę do dzie ł a. P rzy 
naj w i ększy m pośpiec hu udał o mu s i ę wy bud ować cztery potężne fi lary pod k o puł ę i po­
łączyć je łuk a mi, wy s tawić g ł ówną ninę i po~-::ryć j ą sklepi eniem, gdy śm i erć przerwała 

m u pracę w roku 15 14. Nas t ę pn i budO'w niczy szybko umi erali. Dop 'ero genj a lny Michał 
An i o ł , u l ega j ąc p r ośb i e papieża , tylko dla mił ośc i Boga, bez żad n e j zap ł aty roku 1546 
podjął s i ę dalszej p racy. Fo s tan ow ił on tr zymać s i ę poprzedniego p lanu Bramantego, 
p o czynając konieczne zmiany, zmniej zył ter r ozmi a r do. 14.500 m e tr óv.;. \1\' z mo c nił f ila­
ry pod k o puł ę, której bucl ovvą k: e r owa ł z naj większą sz tuk ą i do której d o r ob ił dostatecz­
ne plany i modele d la swoich na s t ępców. P o ś mi e r c i M i c h a ł a A ni o ł a rok u 1564, prowa­
dzi li da lej pracę w jego duchu : Vignola i Giacomo della Por ta, t en o ·t:-t tni 14-go maja 
r 590 roku uk o 11 czy ł k o pułę. Pap:eż Pawe ł V, za rzu c ił m yś l Brama ntego i M i c hał a A nio­
ł a o formi e g recki ego kr zyża i pociług p la nu Karo la Moderna pr ze dłu żono o 50 met1·ów 
g ł ów n ą n awę, zyskano na t em trzy kapli ce i portyk, a le zgubiono perspektywne w r aże ­

ni e całośc i bazyliki z bli skr~, a p rzedewszy tkiem potężnej k o puł y. 

Dnia 18-go lis topacia 1626 r oku , dok ona ł pośw i ęce nia nowego k ośc:o ł a Papież Urban 
VIII, w 1300 Jat po poświęcen iu starej bazyliki. To 'vvielkie dzi e ł o o tatecznie wykoó.­
czy ł Bernini , g dy po Modern ie w roku 1629 ob j ą ł dal sze kie rown :ctwo . 

Koszty budowy wy n osi ł y 250 miljonów z ł otych, o k o ł o $35,000,000. Pap'eż P iu s VI do­
b ud owa ł n ową zak r ys tję kosztem około 5 miljonów złotyc h. Roczne utrzy man ie bazyliki 
wynosi oko ł o 200 t ys i ę c y z ł o t yc h. Bazylika św. Piotra jest na j większą św i <); t y nią na św i e ­

cie. Obejmuje przestrzeó 15,600 m. , podczas gdy katedra m e dj o l a ń ka obejmuje 8,406 m. , 
tom koloóski 6,166 m. Bazylika św . Piotra mi eśc i w sobi e 30 o łt a r zy, 390 posągów, 748 
ko lumn, 290 oki en, a m oże p o mi eśc i ć 8o ty sięcy lud zi. Długo ść św i ą tyni z porty ki em wy­
nos i 211.5 m. , sze r o k ość z przodu 27.5 m. , o koło try bun y 24 m ., dł u gość nawy poprzecz­
nej 137.5 m. Kopuła wynosi 123-4 m ., od posadzki k ośc i o ł a aż do jabłka na latarni, zaś 
do szczy tu krzy ża 132.5 m. Średnica wew nętr z na kopuł y wynosi 42 m. , jest przeto t y lko 
o 1y;; 111. krót sza od ś r ed ni cy Panteonu. 

(Panteon czy li św i ą t y nia bóstw poga1l. ski ch, naj s ła wn i e j szy . zbudowany 26 roku 
przed Ch ry tusem, przerobiony później na k ośc i ó ł t. j. w R zym i e). 



Z OKAZJI DZIESIĘ-CIOLECIA 
Składają Najserdeczniejsze Życzenia 

PARAFJI MATKI BOSKIEJ WEPOMOZENIA 

Adamczyk Antoni 

Augustyn Teresa 

Bałdyga Aleksander 

Barloszek Karol 

Barczyk J akób 
Becker Marja 

Binkowski Bronisław 

Błasz c zyk W al en ty 

Borgacz Franciszek 

Borys Jan 

Bosek Jan 

Brown. Stanisław 
Cal Adam 

Chojnacki Franciszek 

Chwedczuk Paułina 

Cybart Jan 

Dakudowicz Franciszek 

Dauguł Józef 

Depa Marjanna 

Dewa Andrzej 

Dornienik Genowefa 

Dopkowski Antoni 

Dudziński Władysław 

Dziurgalski Wacław 

Filozof Genowefa 

Gates Jan 

Gełdum Wiktorja 

Gierahowski Piotr 

Gogola Jan 

Gogola Piotr 

Górski Aleksander 

Górski J ózef 

Grzebik Paweł 

Hajduk Jan 

lgnasiak Antoni 

jóźwiak Helena 

Juszczyk Jan 

Jurczyszyn Stefan 

Jankowski Jan 

Kaczmarczyk Franciszek 

WIERNYCH 

Kaczmarski Stanisław 

Kawka Wojciech 

Kiedrowski Michał 

Kłichowski józef 

Kłimowski Jułjusz 

Klusek Jan 

Kocik józef 

Konaszczuk Paweł 

Kopacki Roman 

Kotz F ranicszek 

Kotz Jan 

Kowałski Michał 

Król Jan 

Kaput Wiktorja 

Kutyła Józef 

Krzemińska Konstancja 

Lewandowski Bern.ard 

Lovernick Bronisława 

Miłwicz Marjanna 

Majchrzak Michał 

Maliszewska Marjanna 

Marcinkowski Ksawery 

Mark Howard, Allorney 

Mondry józef 

Mytyk Kasper 

Miodek józef 

Nieznalski Sebastjan 

N owak Tomasz 

Nowik Jan 

Okoński Antoni 

Olechowski L. Dr. 

Pack Władysław 

Panek Franciszek 

Pawlikowski Wojciech 

Perkawski Paweł 

Pazdan Walenty 

Regec Michał 

Rokicki Stanisław 

Ron.ewicz Stanisław 

Rutkowscy F . i L. 

Rosnowicz Paweł 

Sandecki l reneusz 

Satkiewicz Bolesław 

Sełewski JÓzef 

Serda Rudolf 
Siclor Jan 

Six Miłe & Conanl Superservice 

Sieczyński Józef 

Sierociński Wincenty 

Soko łni cki Ludwik 

Stopnicki Stanisław 

Suda Jan 

Świerczewski Kazimierz 

Szajkowski Antoni 

Sych Paweł 

Tabaka Antoni 

T om por Tomasz 

T rzciński F austyn 

T uronek Piotr 

Uściłowska Anna 

Venl Antoni 

Weber Łucja 

Wierzbicka Rozalja 

Winiarski Jan 

Wojciechowski Wincenty 

Wojłowicz józef 

Wróbel Andrzej 

Wróbel Jan 

Wasilewski józef 

Wilk Jan 

Zalipski Michał 

Za rembski F eł iks 

Zarembski Bronisław 

Ziobroń Leon 

Zmuda Franciszek 

Zymbala Franciszek 

Życzkowska Stefania 

Zybura Marjanna 



NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
z Okazji f:O-lecia Z ałoże n ia 

P'ARAF JI MATKI BOSKIEJ WSPOMOŻENIA WIERNYCH 
s k ła d a 

STOWARZYSZENIE 
Polsko Rzymsko Katolickie 

(Poli sh R oman Cath olic Association) 

Jedyna Czysto Polska i Katolicka Organizacja z Siedzibą w Detroit, Mich. 

ZARZĄD: 

Najprzew. Ks. Biskup J. K. Plagens. D. D. Honorowy Kapelan 
Przew. Ks. W incenty Borkowicz .. Kapelan 

Hieronim śmigie l sk i , Prezes 
Piotr P lewa, \Vice-Prezes 

Rozalja Rybińska, Wice-Prezeska 
Jan J. Okray, Genera lny Sekretarz 

Franciszek Dziuba, Skarbnik 
Stanisław Grzankowski , Syndyk 

Leo W. Olechowski, Lekarz Naczelny. 

DYREKTORJAT: 

Jan Wiśniewski, Jakób Michalak, 

Piotr Przedwojewski 

H elena Grabowska 

Ja n Lokani s. 

RADA NADZORCZA: 

Przew. Ks. Piotr P. Walkowiak Przew. Ks. Edward J. Kokowicz 

Klara św i eczkowska . 

Biuro Stow. P. R. K., 2611 Medbury Ave., Detroit, Michigan 



BRACTWO MATKI BOSKIEJ WSPOMOŻENIA WIERNYCH 
Grupa 93 Stowarzyszenia P . R. K . 

P rzy dobrej c h ęc i Wi eJ. Ks. l roboszcza So nsall: i pomocy panów A. Śc i ża k a i J. Bie­
la p rzy parafji zos tał o za ł ożo n e Bractwo Ma~ki Boskiej Wspomożenia 'Wi ern ych, dnia g­
go lutego 1924 roku. 

Do pierwszego za r ząd u weszli : A ntoni Sz aład z iń s ki , Prezes; A. Kujawski, sekretarz 
F inansowy ; Szczepan D ybowski. Sekretarz Pr c t ok uł owy i H. R zep liń sk i , Kasjer. 

W p r zec:ąg u 9 lat swego :stni enia, Grupa ta dok · ładał a w szelkich sta rań , aby p ow i ę­

k szyć swe szeregi, ·co im s i ę ud a · wało, aż ko: han a depresja zaw itał a i p01· zą dnie d a ł a s i ę 

w znaki naszemu Bractwu. \ V tych trudno3ciach Bractwo jak t ylko m og ł o tak s i ę oga­
n ia ł o, za cz ł o nk ów o pł aca ł o ich nal eż n o śc i do G ł ó wn ego Zar ząd u i ur zą d za ł o zaba wy, a­
by móc n ·eść dalszą pomoc swej grup :e. Nigdy ni e o dmawiał o pomocy parafji. Przez 
swą działalność z ł oży ł o na d ::: b ro parafj i s um ę $347.00 i za ku p ił o piękny ornat za $172. 
Także pamiętali o ubogich vv naszej parafji, s kładaj ąc dar z $97· Bractwo ma swą w ł as­

n ą chorągiew , za kt ó r ą zap ł ac ił o $rgs.oo. Równocześnie nie zapom :na o sp rawach na­
rodowych. \ 

Obecn:e u s teru rz ą du sto ją: 

WieJ. Ks. Proboszcz - Kapelan Stanisław Ż a l - Kasjer 
Antoni Mi cha lski - Prezes Szczepa n D ybowski - Dei. do I zby 
S t a ni s ł aw Przybysz- Wiceprezes S t a ni s ław Przybysz 
J an Tom aś- Sekretarz Finansowy Piot r Kenelrek 
Józef Buza- Sekretarz Protokułowy Feliks Zarembski - Opiek. Kasy 

Ign acy Now:k- C h01· ąży 



SERDECZNE ŻYCZENIA .l POZDROWIENIA 

Z OKAZJI DZIESIĘ.CIOLECIA PARAF ]l 

zasyła 

M. G. Anuszkiewicz 
POGRZEBOWY 

OBSŁUGA W DZIEŃ I W NOCY. 

2687 Caniff Ave. Telefon TO. 8-2060 

HAMTRAMCK, MICH. 

~. . ... \ \ 
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BRACTWO ŚW. ANNY 
Grupa 96 Stowarzyszenia P. R. K. 

Ponie - waż dotychczas w parafji nie było Bractwa Żeó s kiego s:ostrzanej Pomocy, panie 
Marja Paszkaw ka, Stanisława Szaładzióska i Marja Bacik, zab.rały s ię do zorrranizo-vvania 
takowegoż i w dniu 7-mym kwietnia 1925 roku Bractwo św. Anny było założone. 

P rzy c hętn e j pracy założycielek zap i sało s:ę 25 paó. N a pierwszem posiedzeniu wy­
brano następujące ur zędniczki: 

Sta ni s ława Szaładzióska - Prezeska Olga Kosek - Sekretarka Protokuława 
Marja Paszkawska - Wiceprezeska H elena Sobieska - Sekretarka Finansowa 

Marja Bacik - Kasjerka 

Bractwo św. Anny nie tylko trudniło się pracą zapisywania - członkiń, ale także gdy s :ę 
tylko o kazał o potrzeba ich pomocy '"" sprawach parafjalnych, zawsze chętnie się poświęca­

ły i urządzały zabawy, aby przyjść z pomocą finan sową . Dotychczas zdołały one ofiaro­
wać s um ę $1,569.17 na kościół. 

W tym roku pod dzi-elnem ki erownictwem panny J ózefiny Biel ick:ej, obecnej sekretar­
ki finansowej, zorganizowan o Oddział Małoletnich Harcerek, do których nal eży 72 dz:e­
wcząt. 

Zarząd obecny: Mar ja Pa zkowska - Sekretarka Prot. 
Wiel. Ks. Proboszcz Walkowiak- Kapelan Stanisława Kozacka- Kasjerka 
A ni ela LepczyJ1ska - Prezeska Franciszka Bielicka i 
l{ozalja Radomska - Wiceprezeska Marja Paszkawska- Del. do Izby 

J ózefina Bielicka - Sekretarka Finan owa 



SERDECZNE GRATULACJE l żYCZENIA PARAFJANOM 

PARAF JI MATKI BOSKIEJ WSPOMOżENIA WIERNYCH 
skłl!da 

ANTO N J. W l LKOWSKI 
SENATOR STANOWY 
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BRACTWO PANIEN 
Bradwo Pani en p rzy parafji Matki Boski e j W spo m oże ni a Wi ernych by ł o za ł ożo n e w 

p ierwszych tygodni ach istni enia pa rafji, L j, w pi e rv vszą ni e d z:e l ę paź d z i e rn i k a 1923 ro­
k u. D nia 23-go lis topada 6 pani en b y ł o ur oczyśc i e pr zy j ę t yc h do Bractwa, z których b ył 
obrany pierwszy za r zą d . 

Helena Zelrna i1 ska- P rezeska Irena Zelmaó ka- Wiceprezeska 
R ozalj a Paszkawska-Sekretarka i Kasjerka 

Panny za cel ob rał y sob ie w ł as n e u św i ą t o bli w i e ni e przez n aś l a d owa ni e Matk i Boże j i 
zac h ęca n :e b li ź ni c h swy m pr zyk ł ade m do cnot liwego życ i a. Ponadto zobow i ąza ł y s i ę 

p r zyczy ni ać do upi ększ ani a nab oże ó .stw ko3cielnych czy to p rzez oso bi s t ą o b ec n ość na 
proces jach, czyto p rzez nabycie kwiatów na o łt arze. 

D o wy robienia z · cz ł o nkió . prawdziwych szermi erek K ośc i o ła i do r ozw ini ę ci a w nich 
wiary, Bractwo u żywa r óż n yc h ś r o dk ów a przeclewszystkiem częs t e j spowiedzi i Ko­
munj i św i ę t e j . 

Bractwo Pani en zawsze bierze czy nny ud z i a ł we wszys tki ch poczynaniach parafja lnych 
i też w p r zec i ąg u swego istn;enia o fi a r ow ał o na dob ro parafji $667.71. Sum a ta by ł o u ży­

ta na zaku pno przybo rów do k ośc i o ł a. 

Obecni e Bractwo li czy 85 cz ł o nkió . 

N a rok f iska lny 1933 ob rany zos t a ł n as t ęp uj ący zarząd: 

A nna Lewi ó.ska- P rezeska Stefanj a Kacz marczyk - Sekr. Finansowa 
Stefanj a Gard ocka - Wi cepreze ka H elena Paluch - Sekr . P rotokulowa 

J óze fin a Kos trzewska - Kasjerka 
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THE SCHMIDT BREWING CO. 
Makers of 

Congratulates 

Our Lady Help of Christians Parish 
on their 

Tenth Anniversary Celebration 



BRACTWO RÓZAŃCA ŚW . 

Bractwo R óża ńc a św., przy parafji Matki Bo kiej W s p o mo żenia Wiernych, zosta ł o za­
ł ożo n e przez Wie!. Ks. Proboszcza Sonsallę d n i a 18-go lis topada 1923 roku. ' Przy swe m 
chwa lebnem za p oczą tk o waniu li czy ł o 20 członkiń. Pierwszy zarzą d sk ładał się z na s t ę­

pując yc h: Marja Budzit1ska, Prezeska; H elena Kujawska, Wiceprezeska; Stanisława 

Sza łacl z ió s ka, Sekretarka Finansowa; Marja Paszkowska, Kasjerka. 

Bractwo ro ł o i powiększało s i ę z rozros tem parafji . Czem · więcej było cz ł o nkit1 , tem 
w i ęce j działania dla dobra parafji . Przez lata swego istnienia złożyło ono $2,555.II na 
zakupn o rozmaitych pr zy r zą d ów do szko ł y i kościoła. 

Konstytucja zost ała uł ożo n a i wyd rukowana w roku 1929. Bractwo R óża t1ca św. li­
czy obecn:e 57 cz ł o nkit1 , a za r ząd jego jest na s tępując y: 

Wiei. Ks. Proboszcz - Kapelan 

A polonja Przewarska - Prezeska 

Franciszka Ugorowska - Wiceprezeska 

M ichal ina Wi ś n i ewska- Sekr. Protokulowa 

Katarzyna Wincek- Sekr. Finansowa 

Aniela Adamczyk- Kasjerka 



jaknajlepszego Powodzenia i Rozwoju 

Życzy 

PARAFJI MATKI BOSKIEJ WSPOMOŻENIA WIERNYCH 
.z okazji jej dziesięciolecia 

ZJEDNOCZENIE 
Polskie Rzymsko Katolickie w Ameryce 

Pod Op ie ką Boskiego Serca j ezus 

Czł onków 170,000 Zasobów $13,000,000 

N aj starsza i N aj bardziej Solidna Organizacja 

Polska i Katolicka na Wychodztwie 

]uż dziewiąty Rok Daje Swym Członkom Dywidendę 

Wypłaciła Przeszło $14,000,000 Pośmiertnego. 
Wydała przeszło $1 ,000,000 na cele 

Społeczne - Religijne - Narodowe i Organizacyjne 

DO TAKIEJ ORGANIZACJI TO ZASZCZYT NALEŻEĆ 

WST ĄPCIE WIĘC W JEJ SZEREGI 

W"STĘP WOLNY 
EGZAMINACJA LEKARSKA OPŁACONA Z KASY 

Ja n J. Olejniczak, Prezes 
Ks. B. L. Celichowski , Kapelan 
Józef L. Kania, Wiceprezes 

K lara PałczyJ1ska, Wiceprezeska 
W. J. Przybylióski , Sekr . Gen. 
Józef J. Barć, Skarbnik 

Gł'ówne Biura: 984-986 Milwaukee Ave. Chicago, III. 

\!~=== ==============~ 



TOWARZYSTWO ŚW . PIOTRA APOSTOŁA 
Grupa 626 Zjedn oczenia P. R. K. 

Towarzy two 'w. P iotra Apostoła zos tał o za ł ożo n e dnia 23-go listor ada , 1924 roku , 
jako Towarzystwo Wzajemnej Pomocy. Zał ożyc i e l am i byli P iot r Przekorzyóski, Wła­
dysław Kendzie rski , Teofil S ł aw i eóski , Paulina Lipko i Felik s Heflis. 

Towarzystwo Śvv. P iotra zosta ł o przyjęte do Osady 93 w roku 1930 za pozwoleniem 
G ł ów n ego Zarządu. 

Towarzystwo jest G ru pą Mie zan_<! i ma Ocielz i a ł Mało l etn ich , 

P r zy organi zowaniu Towarzystwo lic zy ł o 20 cz ł o nk ów, a obecnie li czy bO, jak r ów ni eż 

20 małol e tnich, 

T owarzystwo jes t czynne w spr awach ogóln o narodowych i pa rafja lnych. Złoży ło na 
paraf j ę $150.00, a na dobroczyn ne cele $55.00. F undusze zos tał y zdobyte drogą t, zw. 
" Bunco Parti es" i balów. 

Obecny Za r ząd : 

Wiei. Ks. P roboszcz - Kapelan 
Wawrzyni ec Du sz ko- Prezes 
E lj asz Zał u cki - W iceprezes 
J ózefa Lach - Wiceprezeska 
Teofi l Tompo r - Sek retarz Finan sowy 
S t a ni s ł aw Olczak - Sekretarz Protokułowy 
J ózef Marcin ek -Kasjer 
J ózef Lagoela 

An iela rn ytkowska - Del. do Osady 
Fel ik s Ugorowski - Del. do O kr ęg u 

Marjan Greff 
F eliks Ugorowski 
J ózef Waszkiewicz- Op iek. Kasy 
Sta ni s ła w Smytkowski - Marsza ł ek 

Dr. J ózef Kłosowski - L ekarz 
Konstanty Lach - C horąży 



MECENAS B. F. CHAMSKI 

SYNDYK FEDERALNEJ KORPORAC]I POZYCZEK DOMOWYCH 

Oby nadal tak z bożn a praca 

utrzymania Świątyni Pań skiej 

pos · lępowala jak pr:-ez os tatnie 

d zies i ęć lat. 



BRACTWO IMIENIA JEZUS (STARSZY ODDZIAŁ ) 

Bractwo Imienia J ezus zostało założone I 3-go li stopada 1924 roku staraniem panu "' 
F ranciszka Bieli ckiego Sr. i A leksandra Kujawskiego, za pozwoleniem Wiel. K s. P r b. 
Sonsalli. N a pierwszem posiedzeniu za p i ało s i ę 18 członków, z tych clótychczas jeszcze 
należą: Franciszek Bielicki S r., Franciszek Bielicki Jr., Dzienisz Antoni , Jaworski Jan, 
Marcinkawski Ksawery, Nowik Jan, Nowik Ignacy, Pawlak Wojciech i Ugorowski Fe­
liks, i byli ur oczyśc i e przyjęci dnia 7-go styczn ia, 1925 roku. Na tem posiedzeniu też 

był obrany pierwszy stały za r ząd: A leksander K ujawski, Prezes; Feliks Ugorowski, Wi­
ceprezes i Sekretarz F inansowy; F ran ci zek Bielicki Sr., Sekretarz i Kasjer. 

Bractwo Imienia Jezus jest ściś l e kościelnem Towarzystwem. Celem Bractwa jest łą­
czenie mężczyzn i młodzieńcóvv parafji w jedno grono, aby wyrobić z nich dobrze myślą­
cych i praktycznych kato lików . Przez ca ł y swój czas istnienia działa w duchu zgody i 
poświęce n ia przy parafji. 

Bractwo to, poza obowiązka m i swymi, zajm uj e się sprzedażą gazet "Gość N iedzielny" 
w każdą niedzielę przed kościołem, a dochód oddaje do Kasy Ubogich w parafji. W okre­
sie Bożego N a rodzenia współpracują z "Poli sh Gooclfellows." 

Bęcląc jednem z pierwszych Bractw przy parafji w ielce s i ę przyczyniło do rozwoju pa­
rafji czyto przez pomoc fizyczną czy też pien i ęż n ą. Dzisiaj Bractwo liczy 114 członków. 

Urzędnicy na rok 1933: 
Wiei. K . Proboszcz Walkowiak-Kapelan Felik Ugorowski - Sekretarz P r otok uł owy 

Franciszek Bielicki Sr.- Prezes Franciszek Bielicki Jr.- Sekr. Finansowy 
Henryk Warzybok-I Wiceprezes Piotr Przeworski- Kasjer 

Jakób Gąsior- II Wicepreze~ 

' ~ . 



The County Clerk 

And His Associates 

Respecifully Wish for 

REV. FR. WALKOWIAK 

And His Parisioners 

j oy en lhis A nniversary and A ll F u lur e S uccess 

ELMER B. O'HARA 

REALBEER 
At lt's BEST 

. . . lNYIGORA TING! Legał J;rnitations do not prohibit the ;rnaking 
of a truły fine beer like ZYNDA'S Lager ... a rnore satisfying 
beverage than you have ever before tasted! 
Enjoy the fine rnellow flavor and healthful stirnulation to be found 
only in Zynda's farnous Lager. . . For sale by dealers everywhere. 
Order yours today! 

NO BETTER BEER IN 48 YEARS 



BRACTWO OŁTARZA 

Do pó ź ni ejszyc h Bractw przy parafji Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych należy 

B ractwo O łtar za, które by ł o za ł ożo n e 23-go w r ześn i a, 1928 rok u przez Wiei. K s. Probosz­
cza Walkowiaka. 

P rzy organi zovvan :u zap i sa ł o s ię za ledwie 15 czł:::: nkió i z tych · na p ier wszem posiedze­
niu obrano n astępu j ący Za rząd: 

A ntonina Dyki - Prezeska 
Sta ni s ł awa B ł aczkows k a - Sekretarka 

Zofja Gr eff - ·wiceprezeska 
F ranciszka Bielicka - Kasjerka 

Bractwo to by ł o zorgani zowane w celu , aby przyjść z pomocą ku upi ększa niu o łta ­

rzów i dostar.czan: u bieli zny ś · więtej. P rzez ostatni e S lat s·wej egzystencji Bractwo st a­
rało s ię, aby zadani e swe jak najlepiej wyko n ać, tak, i ż można powiedzieć, że od tego 
czasu w żad n ą niedzielę ni e b r akowało kwia tów na g łó w n y m o łt a r z u. Pozatem Bractwo 
sp ra w ił o r óż n e przybory do k ośc i o ła za su mę $712.00. 

Bractwo ro z r asta ł o się rok rocznie, tak, że dzisiaj na l eży doó 54 cz ł onki n :e. 

U r zęd ni czk i wybran e na rocznem posiedzeniu w roku 1933 są n astęp uj ące : 

Wiei. K . Proboszcz - Kapelan 
Agni eszka Sikora - Wiceprezeska 
A nna Janiczek- ekr. Protok uł awa 

Marja Paszkawska - Prezeska 
S tefanja Kaczmarczyk - Sekr. Finansowa 
Franci sz ka Bieli cka- Kasje1·ka 
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Nasze Zadanie 
Zada ni e ka żdej polsko - kato li ckiej parafii je t 

najg ł ó wniej sze, aby zas pok a ja ć po tr'zeby du chow e 
wiern ych. Tutaj znów na wy c hodźtwie , gd zie 
szko ł a jes t obco - na rodowa i tez wyznaniowa, ró­
w ni eż nie mniejs zym obow i ąz ki e m jes t, aby cizia­
twe wychować w d uchu relig ij no - na rodowym. 
To też wsz ę dzi e, gdz ie budowano k ośc i ó ł . budowa­
no pr zyt em o ile m oż no śc i szko ł ę j e dn ocześ ni e, 

lub w bardzo kt-ó tkim czasie później, aby dz ia t wa 
ni e sz ł a na zat racen ie. nie s t rac ił a wiar'y a przy 
tem j ęzy k a swych praojców. 

Najp ier w c h cę tuta j k ilka zclat1 po św i ęc i ć, ocl ­
nosqcych i ę do j ęzy ka na szej n a rodowo śc i , j ę­

zyka polskiego praojców i dziadów. który w i d ać 

idz ie w za pom ni eni e u naszej młod z ież y. D osz ł o 

do tego, że na z piękny polski język , jak to j uż 

pi a ł jak i ś Anglik ame r yka ń sk i . że po l ~k i język 

jest n ajś lic z ni e j szy m ze wszystk ich s ło w i a t 'tskich 

j ęzyków - ten j ęzyk wielkich Mickiewiczów, 
S ie nkiew iczów i w ie lu innych, któ rzy tak p i ę kn ie 

w nim uczucia i m yś li duszy polski ej wyrażali , t e n 
j ęzyk pr'zez młodzież n aszą jes t traktowa ny po 
m acoszemu, jes t jak by czem' obce m. Przez ta r­
szyc h znów jest ka leczony - można pow i e d z i eć, 

że to nie j ęzy k polski w wielu wypadka ch , lecz 
ża r go n , którym s i ę rozm aw ia w w ielu. domach. 
On lu b o na, kt ót·zy tu przyw ę drowali z Folski 
przed laty, wc i e l a j ą obce w yrazy. 

A ter·az wracam do młod z i eży i s taw iam py­
tanie co powoduje, że młod z i eż nasza tak nie­
c h ę tni e mówi j ęzyk i e m polskim ? Ot óż zdaje mi 
s i ę, że za ni edbani e, pozwolenie na koś l awienie j ę­

zyka polskiego już w latach d zi ecięcych, s ł aba 

t r oska o t o rodziców w dom u, a pó ź ni e j s ł aby przy­
k ł ad s ta r szych. 

Rodzice pochodzen ia z P o lski , pr10vcla. ni e 
mów i ą w domu do dzieci po ;:>, ng ielsku, a le d ziec­
ko za to p u szcza j ą w sa mopas na u li cę i tam s i ę 

chowa, gdy jeszcze nie chodzi da sz k o ł y, Jub przez 
wakacje, jedna tros ka, aby mu j eść dać. Na uli cy 
też uczy s i ę ni e ty lko po a ng ielsk u, a le wiele na ­
wet rzeczy, k tó rych nie powinno w i edz i eć i s ł ów , 

któ rych nie powinno s ł yszeć. Często c hł opcy z 
ulicy ur ·z ądza j ą sob ie zabawki, ni by ni ewinn e, od ­
g r ywa j ą na pady jedni drugich, udaj ąc bandytów 
lu b ugan iaczy b yd ł a dzikiego zachodu (cow boys) 
a le czasem trafi s i ę wypad e k, że jeden drugi ego 
zas trzeli, gdy dorwie się do bro ni prawdziwej, 
k t ó r ą śc i ągnie ojcu . gdz i eś z ukt ·yc ia . o t to ćw i ­

cze ni e na bandyt ów. 
Rodzice znów tu ju ż zr'Oclzen i, to t ak naprze­

mian y r oz m aw i a j ą mi esza niną, dwa s łowa po pol­
sku a dziesi ęć po angielsk u, a gdy minie sześć la ­
tek dziecku, coś ono rozumie po polsku. a le m ó­
w i ć ani rusz. J eże l i jeszcze ;·oclzice m a ją wiarę w 

sercu , o dd a j ą s we dziecko do szko ł y kato licki ej, a 
p o nieważ po cz u wa j ą s i ę · być Polakam i, w i ęc do 
po lskiej sz ko ł y , ni ech tam s ię męczą z niem b ied­
ne Siost ry Na uczyci elki, nawet niech go pacierza 
u czą dopiero, g dyż matula n ie dbała o to. Ciekawe 
jaki Po lak wyjdzie z takiego, c h oć ca ł e osiem la t 
przechodzi do pol skiej par·afja luej szko ł y. 

S ił y nasze w Am er yce cor az w i ęc~ t op ni e j ą. 

D zisiaj powinna z nas b yć armia ni e 4-m ilj onowa, 
a le najmniej 10-miljo nowa, to znaczy wszys tkie 
wnuki i pr·a wnuk i zrodzo ne tutaj. P ó ki emigracia 
n ap ł ywa ł a t utaj, ni e było takiej obawy przed wy­
naro dowieniem , jaka jes t dzisiaj. Nie . c h cę być 
pror·o kiem, raczej wo l a ł by m aby ta k nie by ł o, lecz 
zdaje s i ę dwaci zie ' ci a p i ęć lat przy ni osą zmian y 
- j u ż ni e wszyscy b ę d ą rozumieli j ęzyk polski, 
więc pr zy jclą zmiany po parafiach polskich . trzeba 
będ z i e wp r owa d zać j ęzyk a ng ielsk i. L ud ' l ąski 

700 lat wyt r wa ł , nie z ni e m czył s i ę, a le dla czego, 
bo s t a w i ał opór, b y ł o przeciw sta wien ie s il e, tutaj 
ni em a s ił y cis n ące j , więc t eż niema opor'u - kon­
se kwent nie g ini em y stopniowe i g rozi na m za­
g ł a d a. 

D ob r ze by ł oby, żeby m ł o d zież z ro z umi a ł a i 
wz i ę ł a sobi e to do serca. Każdy zd rowo m yś l ący 

mlodz ian czy pa nna, na któryc h rod zice ju ż ni e 
maj ą w ielkiego wp ł yw u, powinni p os t a n ow i ć so­
bi e dla mił ości Ojczyzny, rozmaw i ać z so bą po 
polsku. s tarać s i ę o ile m ożnośc i nie kale czyć j ę­

zyka. Rodzice tak samo. :1 by m ieli bacz n ość na 
sw e dziatki i nie pozwa lali im m ów i ć do siebie po 
•a ng ielsku. Trzeba s i ę uc zyć od Ż y d ó w - żad e n 

z nich w Europie nigdy do ży cl z i a ka ni e m ów ił in­
nym ty lko swoim hebr a js kim j ęzy kiem . to t eż ród 
Izrae lski przet r wał w ieki , nie zasy mil o wa ł s ię z 
inn ym na rodem, o-n ni e umia~b y mod li ć i ę w in­
ny m j ęzy ku do swego J ehowy. T eraz pytam co 
z nam i s i ę s ta nie za jeden w i:!k ' 

Dzi ę k i Bogu lepiej jes t z r e li g i ą, ·a le ni e tak, 
jak być powinno. Dawno roz um;a no że Polak a 
Katolik to jedno. D zisiaj jes t in aczej: kraj t e n to 
zbior'ow isko r óżnyc h sekt, a po ni eważ A meryka 
to wolny kraj, w ielu z naszych posz ł o sobie gdzie 
im lepiej. Najw i ęk za j e dmkże część z ni ch t o 
t acy, k tó ryc h ż ad e n k ośc i ó ł ni e obchod zi. Ta ki ch 
a ni misje świę t e nie zac h ęcą, le•;z cl z i~n a rzecz, 
gdy pt·zy jcl zie ś mi e r ć . , to bardzo im s i ę podoba dla 
nieboszczyka usługa pośmi e rt na, jako ś to ł a d ­

niej wyg l ąda , o coś w i ę c e j s i ę nie m a rt w i ą - u­
daj e im s i ę t eż czasem osz uk ać k s i ędza. 

Dla nas Pola ków w Ameryce nasze sta re h as ł o 

"Wiar·a i Ojczyzna" powinno być nierozerwalne. 
P a mi ęć na Boga a z ni ą s ł użba J emu. Św i ęć m y 

dzie ń ś w i ę t y . jak nam nakazuje Bóg, jak to pra­
ojcow ie n_?si go obchodzili. 
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Znów niedziela, św ięty to dzie1l 
W odśw i ę tn e s i ę za ty twe zmie 1i; 
Po tygodniu pracy trud zie, 
Przepędzony c h nieraz w nudzie: 
Wytchnij i spocz nij swoboónie 
Zł óż dz i ęki Bogu ochotnie 
Tu w kościółku zaraz z rana ; 
Dz i ęk uj i pro ś swego Fana. 

Podczas święte j Mszy , Ofiary 
Złóż Mu z serca swoje da ry: 
Dar modlitwy i miłości -
P r oś niec h w serc u twem z;,gości . 

Gdy Bóg zs t ąp i z w y żyn Jlit.:ba 
I ukryje w postać ch leba 
A kapłan poni es ie w gó r ę 

Proś - bo tam Bóg utaj 011y ; 
Oddaj M u cześć i ukłon y; 

Wzni eś s i ę duchem w ni eb ios s t r onę 

A w sercu obudź pragnienie -
Poś l ij I e m swoje westchni enie. 

BRACTWO ŚW. 

Pr·oś o niebios łaski, dary 
Podczas świętej tej ofiary 
A Bóg ich użyczy szczod ry 
J es t miłości pe ł en, dobry. 

On wys ł ucha i pocieszy, 
Z pomoq Swoją pospieszy; 
Zleje balsam i ukojenie -
Ból i smutek twój przeminie 
Serce poc i ągn i e, zagrzeje 
Nowe wstąp i ą znów nadz1eje. 
Do życia św ieże zapały 

S ił y znów na tycizieli cały. 

Czcijm y pamięć ojców naszyrh, całe ich życie 
ob r aca ł o s i ę wko ł o religii i dla tego byli ukonten­
towani z tego co życ i e dało . Pielęg nuj my język 

praojców naszyc h, gdyż to sym boi narodowy, i w 
ten sposób.._ że gdy kiedyś wnuki nasze będą się 

modlić za nas i swe modły zanosiły w języku oj­
czystym do Boga. w tej da lszej spuśc iźnie ojców 
na zych. 

ANIOŁÓW STRó.ZóW 

Założone zos tał o w dniu 10-tym wrze' ni a roku 1926, dla wszystkich dzieci szkol­
nych, tak c hł opców, jak i dziewcząt. Każde dziecko z c h w ilą. zapisania do sz k o ł y, tern 
sam em zos taj e zapisane do Bractwa, ·w którem bie rze czynny ud ział aż do uko11czenia 
8-go stopn :a, t. j. do chwi li opuszczenia szko ł y . Przez ca ł y ten przeciąg cza u pozosta­
je to Towarzystwo pod dyrekcją. Sióstr Nauczycielek. 

Cel Bractwa jest uszlachetniający , bo zaszczep ia vv młodocianych se rduszkach za­
sady reli g ijne i etyczne. Rozwija w nich bowiem poczucie obow ią zków religijnych , a 
mianow:cie regul arne u częszczanie na nabożd1 shva k ośc ielne, tkliw4 pobożność i gor<);­
cą miło'ć do Aniołów Stróżów . Wszczepia . s·ę w te małe duszyczki od zarani a życia cześć 

i zacunek dla duchowieó stwa, rodziców swoich i starszych, a nadew zystka rozbudza 
ię i zac h ęca do mił ości b li źn i ego, która czyn i dziecko p oc i ec h ą. dla ca ł ego spo ł ecze {J­

stwa, bo gdzie panuje uczynna mił ość bliźniego tam t eż zami eszkuj e pokój i zgoda. 

Aby dz iecko mogło w przyszłości sł u żyć swem u spo ł ecze ó s t w u, 'vvprawia s ię je wcze­
ś ni e w s łu żbę Boż<!, bo to czyni ze ń i dobrego obywatela w przyszłości. Bierze zatem 
czynny ud zia ł w procesjach koście l n yc h , jak majowe, wielkanocne, na Boże Ca ł o itd . 

Korzyści duchowne dla dzieci i rodziców są również niemałe. Z ofiar dzieci, nale­
żącyc h do Towarzystwa, wpływaj'! niektóre do Skarbca Kościelnego , aby Na jdr oższym 

R odz:com swoim i sob ie wypros:ć ł ask i i błogosławie11stwo w życ iu codzienn em. Msza ś 
w. bowiem to najwi ę k szy skarb, jaki kocha-j4ce dziecko m oże ofia r ować za swoich Ro 
dziców, a t ego w ła ś ni e na uczy się, będ4cczłon ki em tak u sz la c h e tn: a j ą.cego T owarzy 
twa, jak iem jes t Bractwo A ni o ł ów Stróżów. 



PROMPT AND EFFICIENT SERVICE AT ALL HOURS 

OF THE DA Y AND NIGHT 

Kulwieki F uneral H orne 
MODERN UP =TO =DATE 

CHAPEL IN CONNECTION 

4186 ST. AUBIN AVE. 

TEL. TE. 2-6886 

JOSEPH M. KULWICKI 
MANAGER 

Tel. TE. 2=6886 

SERDECZNE· 

ZYCZENIA I GRATULACJE 

Składa 

GEORGE G. SADOWSKI 
Congressman 

1st Distri et- Michigan 

MARTIN KUL WICKI 
RES. 7633 MILLER AVE. 

Tel. WHittier 5798 



... 

TRZECI ZAKON ŚW. FRANCISZKA 

Dnia 4-go października, 1930 roku, w dzień św. Franciszka z As yżu. w parafji _naszej 

został kanonicznie założony Trzeci Zakon ' w. Fr:J.nciszka za pośrednictwem vViel. K s. 

Proboszcza Walkow:aka. W dzieó. ten zap i sa ł o się 17 członków, już należących do Grup 

pt·zy innych parafjach. w ten dziet1 o db y ł y s i ę t eż o bł óczy ny , kiedy 7 b y ł o pr zy j ę t yc h . 

Trzeci Zakon stara s ię swym dobrym przykładem zac h ęcać inn ych do dobrego życia. 

Obecnie składa się z 40 członków. Zgromadzenia swe odbywa w ka żclą czwar t ą niedz ie­

lę, kiedy też in gremjo pr zys t~pują do K omunji 'w i ę tej . 

Obecną przełożoną jest Francisz ka Lutomierska; Katarzyna Wincek sekre t a rk ą . Ks. 

Proboszcz Dyrektorem . 



Compliments of 

Ray D. Schneider 

SIGNS 

SHOWCARDS 

LINO CUT SERVICE 

GREETING CARDS 

CALENDARS 

County Auditor 
12127 Moran St. Detroit, Mich. 

Refresh Yourself Drink 

Bohemian Beer America's Favorite 

STROH PRODUCTS CO. 
Cadillac 5840 



BRACTWO MATEK CHRZEŚCIJAŃSKICH 

Bractwo )Vla tek C hr ześc ij a n s kich , s kłaclajF e s i ę z mat ek. nal eżącyc h do Parafji Mat­
ki Boskiej \ Vs p o moż e nia \iViernych, b y ł o założone dnia 28-go g rudn=a . 1931 roku przez 
Wiei. Ks. Proboszcza P. Walkowiaka. . Na p ierwszem posiedzeniu zap i sa ł o s i ę oko ł o 90 
czło nkiń. 

Celem tegoż Bractwa jest , aby matk i. przez częste u częszczanie do Sakra mentów św . 

pomnażały ł as k ę Bożą, dla dobrego wychowani a dzieci. Aby przez mi es i ęcz n e konferen­
cje były pouczane o prowadze n i u dzieci do Boga i wychowaniu ich na dobrych katoli­
ków i obywa teli t ego kraju. Także , a by zazna j o mi ć ich o wymaganiach od dz ieci, u­
częszcza j ącyc h . do naszej szkoły, tak. aby one m og ł y wspó łpr acować z \iV iel. Siostrami 
Nauczycielkami nad wyrobi eniem sz lachetn ego cha rakteru w swych dz ieciach. W tym 
celu Wiei. Sios tra Prze ł ożona przychodzi na pos iedzenia i ob j aś ni a sy t em u żywany w 
naszej szkole. 

B actwo to w krótkim czas ie swego istni enia , d u żo z rob:ł o dla matek nale żących, 

t akże chętnie pomaga parafj i we wszys tkich swych poczynaniach. Obecnie Bractwo ii­
czy 150 członkiń. 

Obecny Zarząd: 
\:Vi el. K s. Proboszcz Walkowiak -Kapelan 
Michalina Wiśni ews ka - Prezeska· 
Ma rjanna Gardocka - Sekret. Finansowa 
Franciszka Paw l ęga - Sekret. P r o t o kuła wa 

F ra nc=szka Lutomi erska - Kas jerka 



Życzenia 

Sk ł ada 

J akób Sumeracki 
Skarbnik Powiatowy 

Parafji i Parafjanom 
Z OKAZJI 

Dziesięciolecia 
• 

Gratulacje i Zyczenia 
Składa 

STANISŁAW RÓŻYCKI 
1952 East Canfield Avenue 

C ongratulations 

OUR LADY HELP OF CHRISTIANS' PARISH 

O n Your Tenth Anni1JersarJ) 

MACK, MILLER CANDLE CO. 
SYRACUSE, N. Y. 



CHÓR PARAFJALNY 

P rzy Par afji i s tni e j ą. dwa Chóry: Starszy i M ł o d szy. Chóry t e są. pod d y r e k c j ą. p. Ed­

mun da Skrzypczaka, organ isty pa rafja lnego. K ilka nowych Mszy, u ~ożo n yc h p rzez s ł a ­

wnych kompozytorów kośc i e ln yc h. chóry t e s i ę wy u czy ł y, spędza j ąc liczne ·wieczo ry, 

aby t y lko ros ł a C h wa ł a Boża. - Chóry '.:e poza śp i ewe m k ośc:e ln y m in te r es uj ą s i ę t eż 

śp i ewa mi na rodowymi i k iedy potrzeba na j aki e obchody, są oni got ow i z wys t ępe m. 

Z ar zą d Chóru. 

W ieJ. Ks. P roboszcz - P r ezes 

E. Skrzypczak - Dy rektor i Wi ceprezes 

Stefanj a Kaczm arczy k - Sekreta rk a 

Helena J óźw i a k - Kasjerka 



GRATULACJE I SERDECZNE ŻYCZENIA 

DALSZEGO 

ROZWOJU PARAFJI I PARAFJANOM 

skła d a 

JÓZEF S. BRZOSTOWSKI 
Posel Do S tanowej Legislatury 

Pierws.z.I.J Dystrykt 

STAN. GRABOA 

GROSERNIA I BUCZERNIA 

Zawsze zaopat rzona w najlepsze 

w iktuał y spożywcze. 

Compliments 

o f 

Prosi o pop'(Jrcie. DR. C. R. SHERI DAN 

12345 Gallagber 

PHONE TOWNSEND 8-2807 ESTABLISHED 1914 

UP-TO=DATE 

PIERONEK STUDIO 
P. PIERONEK, OWNER 

HIGH GRADE PHOTOGRAPHY AT REASO NABLE PRlCES 

11633 JOS. CAMPAU A VENUE 

3 Blocks N ort h o f Caniff. 



BRACTWO DZIECI MARJI 

B ractwo Dzieci Ma1·ji, sk ładając e siy- dz i ewczą t , które już b y ł y u Pierwszej Komu­
nji ś ~ więtej i uc zęszcza j ą do s7 t- - "ił'atki Boskiej Wspomożenia Wiernych, było zało­

żone w samem zaraniu powstan ia parafji, t. j. 30 października 1923 roku , przez Wiei. Ks. 
Proboszcza So n sa ll ę. U roczyste przyjęcie o db y ł o s i ę 21 li st opada tego sa mego roku. 

Bractwo to jest pod opiek<.! Bractwa Panien i jea.ne j z Wiei. Sióstr Nauczycielek. Pan­
na J ózef in a Bielicka pi ąty rok z r zę du , chlubni e i dzielnie s i ę zajmuj e dziewczętami. Pier­
wszy zarząd, od ki edy B1·actwo Panien za j ę ł o s i ę tą pracą -vv r oku 1928 był: Wiei. Sr. 
M. Teobalda, Przełożoną; Pa nna ] ózefin a B ielicka, · Prezeską; Panna Zofja Lebryk, 
Sek r etarką. 

Bractwo Dzieci Marji w przeciągu ostatnich p i ęc iu lat sp ra w ił o obie c h o r ąg i ew i 

zak upił o różne potrzebne r zeczy do k ośc ioła za s um ę $343.00. Obecnie Bractwo liczy 
235 członki ń. 

Obecny Zar ząd s kład a s i ę z na s t ęp uj ącyc h: 

Wiei. Sr. M. Serafika- P1·zełożona 

] ózefina Bielicka - Prezeska 

Władysława Sikora - Sekretarka 



,oi} ,_ :: :;.::;;. ;:>; ,• 

BRACT\'QO 

OŁTARZA 

SERDECZNE ŻYCZENIA 

składa 

J. WALCZYSZYN 

SKŁAD OBUWIA 

2225 Caniff Hamtramck, Mich. 

PHONE MADISON 83Z7 

NIGHT CALLS PROMPTLY ATTENDED TO 

SUCCESS 

LEO J. MILLER 
FUNERAL DIRECTOR 

LICENSED EMBALMER 

9222 Jos. Campau Ave., near Holbrook 

HAMTRAMCK, MICH. 

A. MATEJA 

W HOLESALE CATHOLIC SUPPL Y 

HOUSE 

Mission Supplies a Specialty 

Church Goods. Reli giou ; A rticl es . Books, 

School Suppli es, P ict ures a nd F rames 

7844 Michigan Ave. 

DETROIT, MICH. 

PHONE OREGON 1611 

S. KRAJENKE BUICK 

SALES INC. 

Establi shecl 1913 

BUICK - PONTIAC 

CLARENCE R. KRAJENKE, Mgr. 

11620-26 Jos. Campau Ave. 

l 



KLUB OBYWA TELSKI PARAF JI MATKI BOSKIEJ 
WSPOMOŻENIA WIERNYCH 

Civic Club 
K lub Obywatelski Paraf ji Matki Boskiej 

go czerwca, 1930 roku, przy pomocy vv:el. 
P ier wszy mi ur zęd nik a mi by li: 

Fel iks Ugorowski - Prezes 
E dm u n d Skrzypczak - Sekre ta rz 
Teofil Tompor 

W spo m oże nia Wi ernych b y ł za ł ożo n y 

Ks. Proboszcza Walkow:aka. 

W i e l. K . Probcszcz - Kapelan 
] an Czarnowski - W iceprezes 
S tani s ł a w P rzybysz- Kasjer 
J ózef Marcinek - Mar sza łk ow i e 

16-

Cel t ego K lu bu jes t. aby wzajemnie sobie pomagać " . spra wach obywatelsk:ch; p:Jno­
wać, aby dzie lni ca nasza ni e była zapomni a na \\' ul epszeniach mi ejski ch; aby, o ile m oż­

na p ows tr zy ma ć murzynów od os iedlani a s i ę w o br ę bi e naszej parafji; być pomocą tym, 
którzy i ę s taraj ą o pap iery obywatelskie. 

Do Klubu n a l eżeć pow: ,i. :en k aż d y obywa tel i obywate lka, którzy n a l eżą i mi eszka j ą 

1\. o br ę bi e naszej parafji . 
K lub, z ur zę dnik a mi. pełnymi poświę ce ni a, na czele. du żo już zdz iałał dl a dobra parafji 

i s·wych cz łonk ów, i spodziewa s i ę dużo w:ęce j uc zy n:ć , gdy otrzy ma · w s pó łpr acę wszys t­
kich członków. ' 

Obecny Zarząd Klubu jest n astęp uj ący: 

Feliks Ugorowski- Prezes 
Bolesła · w Lach -Wiceprezes 
Fel iks Lutom ierski - Sekretarz Protokułowy 
Mic h a ł Paszkovvski - Sekretarz Finansowy 
Jakób Gąs:o r- Kasjer 

Wiei. Ks. Proboszcz - Kapelan 
Edwin Lutomierski 
A ndrzej Lach - Mar sz ałkowie 

Henryk Warzybok 
Teof:l Tompor 
A leksa nd er vVawrzykowski - Opiele Kasy 



GŁÓWNE BIURO: FILJA: 
TEL. MADISON 4546 TEL. TRI NITY 2-5921 

REZYDENCJA 

TRINITY 2-5078 

M. WALKOWIAK 

W~GIEL DRZEWO I KOKS 

GLÓWNE BIURO I YARD: 

2290 Denton Ave. 
F IWA : 

2755 Florian Ave. 

HAMTRAMCK, MI CH. 

Rozwoju i Pomy ś ln ości w Zbożnej Pracy 

życzy Parafji i Parafjan _m 

Izba Reprezentantów No. 4~ty 

Stowarzyszenia P. R. K. 

Z Siedzibą w Tejże Parafji 

OFFICE PHONE. MADISON 2529 

DR. P. J. GUZINSKI 

DENTIST 

HOURS: lO TO 12, l TO 5, 6 TO 8 :30 

1034!) Conant Ave., Cor. Caniff 

JACK l EWICZ BROS. 

SAUSAGE MANUFACTURERS 

& WHOLESALE MEATS 

2950 Council Ave. Madison 4120 

TEMPLE 2-7505 - 2-6013 

ANTHONY WUJEK 

FUNERAL HOME 

EDWARD A WUJEK, MANAŻER 

1432 Canfield A venue E. 

DETROIT, MICH. 

KARY'S BEER GARDEN 

ENTER T AINMENT - DANCING 

YOUR SATISFACTION IS OUR 

SUCCESS 

12900 Jos. Campau Ave. 

DETROIT. 



.. 
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BRACTWO IMIENIA JEZUS (ODDZIAŁ MŁODSZY ) 

Młodszy Oddz i ał Bractwa Imienia J ezus był za ł ożony 8-go marca 1924 roku przez Ks. 
K. Rosi óskiego, kiedy s ię zap i sa ł o 30 c hł opców. 

Oddano ich pod op:ekę starszego Oddz i a łu i naznaczono panów F ranciszka B ieli ckie­
go S r. i J ózefa Dyki S r. , jako prze ł ożonych , będąc jednak z ł ączone z zarząde m Starsze­
go Oddz i a łu. Dopiero w roku 1929 zostali zo rgani zowani jako osobny Oddzia ł i pod dy­
r ~ k c j ą \1'/ iel. Ks. Pawła Zelaffa. 

Natychmiast Ks. Wikary za j ą ł s i ę n:mi z w ielkiem pośw i ęceniem , dla zac h ęty zap ro­
wadził na posiedzeniach in te r es uj ące odczyty, dek lamac je i przemówienia, a poza po­
s iedzeniami urządził progra m at letyczny, co też p r zyga rn ę ł o c hł opców i dodał o · chęci do 
wstąp i enia jeszcze niena l eżącym. 'N roku 1933 Oddz i a ł Małoletnich liczy 230 członków . 

Zarząd na rok 1933 jest n astęp uj ący: 

Wiei. Ks. P. C. Zelaff - Kape lan 

J akób Gąsior - Prezes 

Edward Bie licki - Sek re tarz Protokuło · wy 

Anton i Aclamczyk- Sekretarz Finansowy 



TOWNSEND 8a03J7 

A. J. WYSOCKI 
FUNER.AL DIR.ECTOR. 

AND LICENSED EMBALMER. 

POGR.ZEBOWY 

12502 McDougall, cor. Halle ck 

DF.:TROTT. ~fJ C H. 

Leonard A. 

Jurkiewic.z. 

Stale R epresenlative 

Firsl D is trict 

6337 Chene St. Pho-ne Tr. 2-6915 

\~1 szystko wchodzące w zakres B iżuterji , jak Zaręczynowe i Ślubn e 

Pierścionki, Pierścienie osadzone innymi kamieniami, Zegarki Mę­

skie i Damskie, Srebro Stołowe itp. w najkompletniejszym wyborze, 

najtaniej i na łatwe spłaty dostaniecie w Składzie Jubilerskim 

Nasz Dział Optometrystyczny jes t pod kierownictwem Dr. R. E. Gil­

lete, posiadającego 24-letnie doświadczenie, i wszelkie dopasowywa­

nie okularów oraz reperacja starych jest wykonywania sumiennie i 
umiejętnie. 

P. J. PARADZINSKI & SON, INC. 
10041 JOS. CAMPAU, RÓG BELMONT, HAMTRAMCK, MICH. 

z okazji dz i es i ęc i o l ec i a 

Serdeczne Życzenia i Pomyślności 

Zasyła Parafji 

MARJAN GREFF 

12344 Charest 

TO. 6-3359 

Najlepszego Powodzenia 

życzy 

LEO'S SUPER 

SERVICE STATION 

GAS- OILS- BATTER.IES 

ACCESSOR.IES 

Leo n Lefchick, w ł a ś cici e l 

}os. Caropau Cor. Carpenter 



ALUMNA T PARAF JI MATKI BOSKIEJ WSPOMOŻENIA 
WIERNYCH 

A lumnat, Towarzystwo M ł odz i eży, wych wa nków szko ł y Matki B:J k:ej 'vV p o m oże­

nia Wi ernych , był zorganizowany w paździ e r n:J ~u tego roku przez \ 1\f iel. .Ks. Proboszcza 
\1\lalkow·iaka. P rzy zo rgan izowaniu zg ł os ił o się go cz ł onków i cz ł o nki!l. Z wielk :m entu­
zjazm em p r zys t ąp i l i i dali s i ę zap i s ać na cz:onkó w g racl uan ci z lat ubi eg ł yc h , by wspól­
n ·e dla dobra parafji. s"·ej Alma Mater. p ra :: ować . 

Na ka żcle pos iedzeni e cz ł onkow i e przygoto11· uj ą mały progra m :k, czyto dramat, kome­
dję, ś pi e w itd. co t eż ,,·y rabie wielkie zainte:·esowani e w szys tk ich obecnych. W tym ro­
k u. w s:erpniu A lum nat pr zygo t owa ł przedstlwienie dla pub l iczności, aby p o ka zać wym 
rodz icom jak spędz ają s·wój cza na posiedzen iach. Przed staw:eni e udało s i ę bardzo do­
brze i wywo ł a ł o zadowo len ie u wszys tkich obecnych. 

Zar zą d , lu m nów na pierwszy rok swego i.; tn ienia s tano ·w:ą: 

\ \':el. Ks. Prob oszcz - Moderator 

Adolf Dyki - Prezes 
Franci zel' Kaczmarczy k - Wi ceprezes 
E l ź bieta vVincek - \ Vicep'r ezeska 
Regin a C:za - ·Sekretarka 

A nn a Ziob ro{J -Kasjerka 
J ózef Dyki 
ł>, .. 1ic h ał Minko 
Regiua Giza - Pornocn icy 



GŁÓWNY ZARZ~D: 

Ks. Piotr P. Walkowiak, Przew. 

Ks. Paweł C. Zelaff 

Warzybok Henryk 

Jaworski Jan 

Lutomierski Feliks 

Paszkowski Jan 

Śmigrocki Zygmunt 

KOMITET PAMIĘ:TNIKA: 

Ks. P. C. Zclaff, Przew. 
Danisiewicz .Józef 
Gąsior Jakób 
Lutomierski Feliks 
Michalski Antoni 
Nowak Stanisław 
Paszkowski Michał 
Przybysz Stanisław 
Rajs J erzy 
Tomaś Jan 
Ugorowski Feliks 

Bielicka Franciszka 
Bielic~a .łóz ef a 

Dyki Antonina 

KOMITET OBCHODU 

Gardocka Stefanja 
Janiczek Anna 
Jaworska Anna 
Kaczmarczyk Stefanja 
Krawiec Stanisława 
Lewińska Anna 
Lepczyńska Aniela 
Stefanek Zofja 
Smytkowska Anna 

KOMITET BANKIETU 

Bielicki Franciszek Sr. 
Kozacki Jan 
Lutomierski Feliks 
Nieznalski Sebastjan 
Paszko:wski Jan 
Tomaś Jan 
Tompor Teofil 
Ugorowski Feliks, Przew. 

Bielicka Józefa 
Oardocka Marjanna 
C.ardocka· Stefanja 
Paszkowska l\'l.arja 
Pawlęga Fra,lciszka 
Przeworska Apolonja 

Wincek Katarzyna 
Wiśniewska Michalina 
Sikora Agnieszka 

KOMITET ZAPROSZEŃ: 

Duszko Wawrzy niec 
Kendrek Piotr 
Lutomierski Feliks, Przew. 
Paszkowski Młchał 
Przybysz Stanisław 

Rajni11!( Adam 

Kaczmarczyk Stefanja 
Pawtęga Franciszka 
Ugorowska Franciszka 

KOMITET TYKJETÓW: 

Bielicki Franciszek, Przew. 
Lepczyńska Aniela 
Lewińska Anna 
Lutomierska Franciszka 
Paszkowska Marja 
Pawtęga Franciszka 
Śliwiński Józef 
Śm;grocki Zygmunt 
Sych Paweł 
Tomaś Jan 

~ 

~M,]~~~~~~~~m~ 
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Harcerki Stowarzyszenia P. R. K. Grupa 96 

KOMITET PROGRAMU: 

Jaworski Jan 

Kozacki Jan 

Michalski Antoni, Przew. 

Skrzypczak Edmund 

Warzybok Henryk 

Paszkowska Marja 

Lepczyńska Aniela 

Lewińska Anna 

Lutomierska Franciszka 

Przewors.ka Apolonja 

KOMITET DEKORACJI: 

Biełicka Józefa 

Dyki Antonina 

Gąsior Jakób 

Gardocka Stefanja 

Jaworski Jan 

Kaczmarczyk Stefanja 

Lepczyńska Aniela 

Lewińska Anna 

Michałski Antoni 

Paszkowski Michał 

Pawlęga Franciszka 

Przeworska Apolonja, Przew. 

Sikora Anieszka 

Wincek Katarzy,!la 

KOMITET PRZYJĘCIA: 

Michalski Antoni 

Przybysz Stani s ław 

Ugorowski Feliks, Przew. 

Warzybok Hem·yk 

Załucki Eljasz 

Gardocka Stefanja 

Janiczek Anna 

Lepczyńska Aniela 



TOWNSEND 7-229R 

DAY AND NJGH1' SERVICE 

JOHN JURKIEWICZ 

FUNERAL DIRECTOR 

ANO LICENSED EMBALMER 

POGRZEBOWY 

A UTOMOBILFS r. on 1\ LL O CC ASIONS 

2396 Caniff Av e. cor. Brombach 

HAłi'ITRAMCK. 1HCH. 

STAN. KORDZINSKI 

PIERWSZORZĘDNA POLSKA 

GROSERNIA l BUCZERNIA 

Zaopa trzo na zawsze \Y najlepsz e 

12500 Klinger To. 6-8374 

BELMONT CREAMERY 

PASTEURIZED MILK AND CREAM 

BUTTERMILK, BUTTER, 

COTT AGE CHEESE 

3291 Belmont Ave. 

PHONE TR. 2=1869 - 2=1870 

-~ ~. ' ' .. 

CENTRAL APPLIANCE 
SHOP 

LEAOING MAKES OF RADlOS 
AND WASHERS 

OTWARTE WIECZORAMI 

38.20 Chene St. Phone Plaza OSSS 

S. TARCZYNSKI, Prop. 

COMPLIMENTS 

OF 

LASKY THEATRE 

COMPLIMENTS 

o f 

DR. T. T. DYSARZ 



Se rdecz ne Życzen i a Parafjanom 
s kłada 

nR. S. M. WESOŁOWSKI 
DENTYSTA 

9701 Jos. Campau przy Edwin 

HAMT R A~!CK. 

l nternational Market 
Ą, Cy bulski - P. Kashkin 

P i e r wszorzędny Polski Skład 

:tviiĘSA, GROSERN I, P IE KARNI 
I OWOCÓW. 

2940 East Davison Ave. 

LONGFELLOW 4785. 

TRINITY 2-6733 

Bejnar's Musie & Jewelry 
House 

Rad io. \ ,Yas hers. Refrigerator s. ­
Complete L in e o f J ewe lry. 

M usical ln st r uments. E . Z. T erm s 
& Sh eet M usie. 

9737 Jos. Campau Near Evaline 

ŻYCZEN I A SKŁADA PARAFJANOM 

PAR. 'li'L B. WSPOMO Ż EN I A 

WIERNYCH 

JAN KARASIŃSKI 
Właściciel Groserni i Buczeroi 

10046 Dequindre, róg Belmont 

Conant Super Service 
SUNOCO GAS & OILS 

Bolesł a w Lisowski, właściciel . 

2340 Conant Ave. Cor. Sobieski 

'· . '· '· . ·. ·' ,, ·' . ' f> 

STAN. DAWIDOWICZ 
PIERSZORZĘ:DNA GROSERNIA, BU­

CZERNIA I SKŁAD A l {TYKUŁÓW 

SPOŻY W CZYCH. 

P ROSI O PAPARCIE. 

12339 Klinger 

Orchid Beauty Shoppe 
Above Warren's Shoe Store. 

We spec ia li ze in specia l a nd eroqu igno Je 

perm a nent waiv ing. 

2932 E. Davison Ave. 

A. SA DOWSKI 

AUGUST JABŁOŃSKI 
17154 Healy Ulica 

Dosta r·cza Jarzy ny i \ ,Yar zywa 

do Grosemi 

PROS [ O POPARCIE. 

żYCZE:t\ I A :::,KŁA DA 

JóZEF SZYMAŃSKI 

12363 Moran Ave. 

COMPLIMENTS 
o f 

MICHAEL MINKO 
GROCERIES & MEATS. 

2456 Meade 



PRACA BAKING CO. 

11843 Jos. Campau Ave. 

LONGFELLOW 5720. 

COLU MBIA 3791 

A. CHRZANOWSKI 

FUNERAL DIRECTOR 

443 7 Russell St. Detroit 

JAN RUDZIŃSKI 
NAJLEPSZA GROSERNIA I 

BUCZERNIA. 

U trzy. muj e za wsze śwież ą ma ś lank ę, 

m as ło i jajka . 

12000 Moran 

American House W recking Co. 

6025 Six Mile Rd. E. 

WHITTIER 5545. 

N ew & Used Suielin g Materials and 

Plumbin g at Lowes t Priccs. 

Conant Caniff Market 
FANCY MEAT MARKET 

GROCERIES, DAIRY PRODUCTS 
F RUITS & VEGETABLES. 

Chas. E. Miller, Prop. 

11303 Conant 

W. H. TEODECKI CO. 

MEN'S WEAR 

10300 Jos. Campau Ave. 

żYCZENIA PARAFJI 

z a s yła 

LEON OLESIŃSKI 
CUKIERNIA I ZIMNE NAPOJE. 

12332 MacKay 

COMPLETE FREE GREASJNG &. 

SPRING SPRA Y 

WITH EACH OIL CHA~GE. 

Liberty Service Station 
8405 Conant Ave. Cor. Leuochner 

Expert Shoe Repairing 
JOHN URA. Prop. 

12525 Jos. Campau Detroit, Mich. 

Conant Furnace & Stove 
Repair Co. 

10218 Conant Ave. 
Bet. Belmont and T1·owbriclge. 

TONS OF FUR::-.JACE 
STOVE AND BOILER PARTS 

AT LIST PRICES. 



Gratulacje i 2yc.zenia P arafjanom 

P arafii M alki Boskiej 

Ws p o m oże n ia Wiernych 

składa 

M. W. BAGIŃSK I 

Poseł Do Legislatury Stanowej 
F irst Wayne District 

5099 GARVIN, DETROIT,- M ICH. 

F. J. KOŁODZIEJSKI 

Asystent Prokuratora Generalnego 

Detroit, Michigan 

Complimenls oj 

M Adison 9002 

FILIP'S 

DIAMOND.S, WATCHES 
AND JEWELRY 

9721 Jos. Campau, Hamtramck 

Phone MA dison 8697 

F. B. MELIN & CO. 

COMPLIMENTS 

o f 

FRIEND 

COlVIPLIJ\IIENTS 

OF 

C. A. PLEWA 

POLSKA APTEKA 

12153 Jos. Campau., Cor. Neibel 

L. HABEREK 

F URNI TU R E, CARP ETS, ST OVES 

AND GE NERAL HO USEHOLD GOODS 

10200-10 JOS. CAMPAU AVE. 

Hardware, Paints, Glass, W all P a per 

T i·nware, Granite W a r e, Carpets, Rugs 

Linoleums, etc. 

12436 JOS. CAMP AU AVE. 

Hamtramck, Mich. Near Halleck 

.{' 



DR. J. B. RYDZEWSKI 
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Biuro f est Zaopatrzone w najnowsze 

p rz yr z ądy lecznicze. 

12438 Jos. Campau Ave., 
Cor. Halleck TOWN. 6· 1600 

Schen's Flower Shop 
2945 E. Davison Ave. 

W hen Y o u T hink of F lower 's Buy Ours. 

WE ALWAYS SATISFY. 

TO. 8=1069. 

John Pruss Croceries 

& Meat Market 
H OME MADE SA USAG,ES 

12940 Jos. Cam!Jau Detroit 

WHITE'S HIGH SPEED 
CAS STATION 

Free vaettum cleani ng of your car with 

g r easc job or oil change. 

CLARENCE C. WHJTE, Mgr. 

310!} E . Davison. 

FRANCISZEK KASZU BA 

13109 Klinger 

CUKIERNIA 

:żYCZENIA OD 

STANISŁAWA GAŁKI 

CHURCH & SCHOOL SUPPLIES, 

CIGARS, CANDY & lCE CREA"M:-. 

12508 McDo ugałl Ave. 

Compliments of 

BARC BROS. 
PR INTERS 

F o n- e~-t & Dubois 

Harrison ' s Cut Rate Store 

29U6 E . Davison Ave. 

EVERYTHING l70R :MEN 

TO WEr\R 

JACOB PONCZEK 
POLSKI SKŁAD OBUWIA 

Ob uw ie dla cał e j fa milii 

po cenach umi a rkowa nych. 

3337 East Davison Ave. 

PHONE TOWNSEND 7-7195 

Ciassie Photo Service 
Qua lity and service at cut rate prkes. 
WEDDING AND FAM1LY GROUPS 

OUR SPECIALTY. 

2713 E. Davison Detroit, Mich. 
J . IWANOWSKI 



DALSZEGO POWODZENIA 

i ROZWOJ U 

życzy 

JóZEF LIPIN 
13103 Moran 

JAN BUZA l SYN 

PIERWSZORZĘ:DNA POLSKA 

GROSE RN IA l BUCZERNIA 

13591 Moran Cor. Victoria 

TO. 7-53.i7 

COMPLIMENTS 

f rom 

E. J. KNOBLOCH, M. D. 

WAY~E COUNTY CORO~E R. 

J. Krxysik Hardware Store 
Dealers in 

HARDWARE, GLASS. PAINTS 

AND BUILDERS SUPPLIES 

12495 Conant Long. 81)19 

Rosebud Baking Co. 
BAKERS OF FINE BREAD, CAKES, 

PIES AND PASTRY 

3414 E. Davison 

11308 Conant 

2950 E. Davison 

8745 Mt. Elliott 
TEL. LO~GFELLOW 2600 

COMPLIMENTS 

o f 

JOHN WAWRZYNIAK 
GROCERIES AND MEAT 

2456 Halleck 

TEL. TOWNSEND 7-8762 

COMPLIMENTS 

o f 

JOS. DYKI 

3238 E. Davison 

BEER AND WINE 

SERD ECZNE ŻYCZENIA 

s kł ada 

ANDRZEJ R. POSŁUSZNY 
ADWOKAT 

9701 Jos. Campau, Edwin Bldg. 

TEL. MADISO~ 6772 

T el. TO\ i\TN. 7-1 414- 6-4151 

ATLAS BOTTLI NC CO. 

QUALITY BEVERAGES 

12170 Conant Detroit, Mich. 

LASKY MEAT MARKET 

ŚWIEŻE I WĘDZONE MIĘSO 

WYROBY DOMOWEJ ROBOTY. 

GRZECZNA OBSŁUGA 

12531 Jos. Campau 



r 
l 

EUCLID 0245 DAY and NIGHT SERVICE 

JOSEPH F. TUROWSKI 

FUNERAL DIRECTOR 

POGRZEBOWY 

3500 23RD STREET 

Carner Myrtle Detroit, Mich. 

FINE PRINTING 

BUSINESS SUPPLIES PRINTING Co. 
LAF A YETTE 3050 DETROIT 

JAN M. ZELAFF 

' ' .· _; ~ 



PODZitKOW ANIE 

Organizacjom, ich poszczególnym Szanownym Towarzystwom, Bractwom 

przy naszej Parafji, wszystkim Firmom i Szanownym Kupcom oraz Profe­

sjonalistom - wogóle wszystkim, którzy swymi ogłoszeniami lub ofiarami 

przyczynili się i dopomogli do wydania niniejszega Pamiętnika - składamy 

w imieniu wszystkich Parafjan, jakoteż naszero imieniem, serdeczne dzięki 

i staropolskie "Bóg Zapłać . " 

KOMITET PAMIĘTNIKA 

VOICE OF GRATITUDE AND APPRECIA TION 

W e take great pleasure of acknowledging and expressing our appreciation 

of your g ood will <md wishes. 

W e hereby express our sincer e thanks, to each and every one, w ho in any 

way assisted in the commemoration of our Tenth Anniversary. 

COMMITTEE 

SŁOWO NA ZAKONCZENIE 

W niniejszej Książeczce Pamią.tkowej skreśliliśmy dzieje Io-lecia Parafji 

Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych w Detroit, Michigan. Staraliśmy się 

przeds tawić obraz dość wierny prac i wysiłków dokonanych w parafji przez 

dziesięć lat. Źródła, z których wiadomości czerpaliśmy , były bardzo skąpe. 

Możliwe więc, że są usterki i niedokładności, jakie znaleźć można niemal w 

każdero dziele rąk ludzkich. 

Dziełko niniejsze ma być pamiątką i upominkiem dla młodzieży, by nieraz 

ro zważali, jak pracowali starzy. Za następnych 15 lat, Wy, Młode Pokolenie, 

będziecie pisać hi stor ję i czynić obrachunek z działalności dla wiary i polsko­

ści. Obyście do tej pracy i obrachunku stanęli jak najlepiej przygotowani. 
Szczęść Boże Mło dym Fokoleniom ! 
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